
Nr. 4 i7 Bok XI.
Ceny prenumeraty 

We Lw ow te: miesięcznie 2  Kor., 
».a -odzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesvik ą poczt, w kraju  
i m onarch ii:

obota 15 września 1900. wydanie poranne.

miesięcz. 2  K .5 0  h- 
kwartał 7  K. 5 0  h- 
roczni* 3ÓK. -  t*

z 2-krot. 3  K- - Ł  
wji-syfiSj 9  K. — h. 

pot rtow. 3 6  K. _  h.
W N iem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal 
Redakcya, Admirristracya, Drukarń a 
Lwów, ulica Churążczyzny 17— 19.

H H  1 1 #wo Polskie
w ychodzi S5 m y  d zien n ie

Ceny ogłoszeń.
0 £ ? t  szcn .a  (inseraty) za I wiei z 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N ad esłan e za wierse petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
D oniesienia o śiubsct zaręci naui 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej <50 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych n u m e-ów : 
Nr. popołudn. 6  h. 2 przesyłką 1 0  1.  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  b. 
Drobnych , ękopisóu nie zwraca się.

Rękopisy
uprasza

i listy w sprawach reaakcyjnych należy adresować d o : Rsć&ikcyi S ie w a  M t k h | t  we Lwowfe —  Listy w sprawac 1 p rrtd p a ty  i oJLłotu  pisma, ogłoszenia i reklamacye 
iza się nadsyłać pod adresem : ^d m iniatrocya i ł o w a  Fetsfcieg* we Lwowie. —  Adres dla tetegrr wów: S łow c Lwów. —  Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracyi 740.

W y d a n c a :  i n ż y n i e r f A C Ł A W  W O ł S b Ł Ł  
m g B g g e s a  g g H B a a  I

B f c © 4 » k .to r  n c e s e l m y :  2 Y G M C K T  W A S I L E W S K A
« ra

< £  a  l e n  <1 s h i * z  l w o w s k i .

S o b o ta  15  w rz e śn ia .
Im io n a : Rzymsk.-kat. D ziś: Nikodema M. —  Ju tro : 

G. 15 po Ś w L u d m ili. — G r.-kat.: D ziś: 2 AAamanta. Ju ­
tro : 3. N. po Szosz. Hł. ó. — S łow iańskie: D ziś: Budzi
miła. Ju tro : Sędzisław a.

W schód słońca 5  08, zachód 5 30.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z d „ . , c a  

głównego, (czas Sródkow o-europejski): do K rakow a 8 25*, 
8 35, 2 45*, 6*35, 11, 12*45*. 4'Có; do Rzeszow a 405 ; do 
P odw ołoczysk  0 2 0 ,1 0 5 5 , 2 21*. 6*15, 9*50: dc Czerniow iec 
jó 15, 9 ’20, 2"40*, 10*40, 2 ‘5 1 * ; do K ołom yi 3 3 0 ; do S try- 
8.a 11 .30 ; do łtaw ocznego 7 30 2'30, 6*25; do S am b ora  
155 4T 5 , 10*51 ; do Ja w  ■-owa 6 5 5 , 6 — ; do Rawy 7 25; 
1 3 5  (co  niedzieli); do B ełżca  1 0 ^ 5 ; do Stanisław ow a, 

H usiatyna 9*10;  do P rrem yS la 1 00 5  (od 1 m aja do 30 
w rześm a); do Jan o w a 9 1 5  (od 1 m aja do 30 września); 
d o B r z u c h o w ic  ( 6 m aja do 23 września codziennie) 6 05, 
2 28, 3 ‘40, 5 3 6 ;  od 6 m aja do 23 w rześnia w niedziele i 
święta rz .-k a t.: 9 ’00, 1 2 4 0 : do Lubienia 201 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz .-k a t.) ; du S zczerca' 
10-45 (od 21 m aja do 16 września w niedziele i św ięta rz. 
kat.). —  Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 0 w ieczór do 5‘59 rano) drukowańe czarno.

U n z e s  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineu m : B ib lioteka o 
twartą cod ziennie muzeum w dni powsz. (prócz ponieaz). 
od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3— 5, w nieuz. 11— 1. E : 
blioteka U niw ersytecka codzienie od godziny 8 d o i .  Muze­
um D ziedusz\ckicn. (T eatra ln a  18) w godzinach przedpo­
łudniowych w; dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturz'-- 
cka (hr.’ Dzieduszyckich, K arkow a 1. 17) codz. 10— 1 1 codz. 
4—6 prócz piątku. — Muzenm przem ysłow e otwarte u dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10— 1. BiDlioteka baw orow skich (U jejsk iego 
2) przez ’ caly m iesiąc wrzesień zam knięta. — B ib lio ­
teka Paw likow skich (ul. Tr, K ieg o  M aja 5) środy, sob otv ‘ 
i niedziele o i  U — 1 2 .— Bibliot. Politechniki v poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. B ib lioteka Tow arz. Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 -6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl N aroanego Domu (T eatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty O— 1? i 3— 6. — Biblioteka gminy wyzna­
niow ej izraels k ie j (ul. św. Stanisław a l, 5) Otwarta co ­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 w ieczór

I w i t s w y  s t a l e .  T ow . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. oa g. .0 — 5. O płata 60’ h., 
w niedz. 30 h.

W id o w i s k a  I  z a b a w y . M iędzyszkolne zawody 
w piłce nożnej, urządzone przez Tow . Zabaw Ruchowych 
na boisku obok pj. powystawowego o 6 3 popoł.

T e a tr  miejski. D ziś: o godz. 3 3 0  pupoł przedsta­
wienie dla m łodzież* szkolnej no cenach zniżonych: „Śluby 
panieńskie" kom edya w 5  aktach Al. Hr. Fredry.

W ieczorem . „Halka" opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Początek o godz. 7 30 wiecz.

Włości rentowe.
W ypracow any przez W ydział krajow y statut kra­

jow ej kom isyi dla w łości rentow ych, otrzym ał zatw ier­
dzenie rządow e. W skutek tego  postanow ił W ydział kra­
jow y utw orzyć osobn e b iu io  dla w łości rentow ych.

Celem  działania krajow ej kom isyi dla w łości ren­
tow ych i je j organów  je s t w m yśl ustawy „O  tw orze­
niu w łości ren to w y ch ", z dnia 17 lutego 1 9 0 5  D z. u. kr. 
nr. 4 0 ,  utrzym anie istn ie jących , a względnie w ytw arzanie 
nowych rolniczych gospod arstw , średnich rozm iarów , 
przez udzielanie pożyczek rentow ych.

j K ra jow a korm sya dla w łości rentow ych została 
już przez pow ołane w ustaw ie czynniki ustanow ioną. 
Przew odnicząc) m je s t m arszałek krajow y, a w skład k o ­
misyi w chodzą obecn ie jak o  cz ło n k o w ie : pp. A leksander 
D ąm bski, dr. Jan  Hupka, Antoni Jaegerm ann, dr. M i­
chał K o ro l, dr. D am ian Saw czak  i K lem ens T o ro siew icz .

Poniew aż krajow a kom isya dla w łości rentow ych 
pow ołaną je s t według ustawy do tw orzenia w łości ren­
tow ych i załatw iania w szelkich czynności przy udzielaniu 
p ożyczek rentow ych, p.  m arszałek krajow y Stanisław  
hr. Badeni zw ołał krajow ą kom isyę dla w łości ren to ­
wych na pierw sze posiedzenie, które odbędzie się  
we czw artek 2 0  b. m. o  godz. 10  rano, w sali obrad  
W ydziału krajow ego w gm achu sejm ow ym . N a porządku 
dziennym pierw szego pos.iedzer.ia pom ieszczone zostały  
następujące sp ra w y :

Spraw ozdanie z czynności przygotow aw czych dla 
w prow adzenia w życie ustawy o  tw orzeniu w łości re r -  
tow ych.

W niosek w spraw ie lokacyi uchw alonej przez- S e jm  
dotacyi dla funduszu oprocentow ania listów  rentow ych.

W niosek w spraw ie organizacyi biura kra jow ej k o ­
misyi dla w łości rentow ych.

Regulam ina oszacow ań i m strukeye dla szacu ją ­
cych gospodarstw a, m ające  stanow ić w łości rentow e.

Prelim inarz w ydatków  kom isyi dla w łości ren­
tow ych,

W niosek w spraw ie ustanow ienia norm y dla ozna­
czenia w ysokości zaliczek na kaszta .

W niosek w spraw ie w yznaczenia instytucyj aseku­
racy jnych , w których  dłużnicy r ,ntowi m aią u lez p iecz a ć  
sw e budynki.

W nioski w spraw ie torm uiarzy podań, kw estyona- 
ryuszów  i t. p.

W nioski w spraw ie wm esionycn podań o pożyczki 
rentow e.

D o ty ch czas w płynęło już do W ydziału krajow ego 
trzysta kilkadziesiąt podań o  udzielenie pożyczek ren­
tow ych.

Z Warszawy.
W a rsz a w a , 13  w rześnia.

Echa napadu w Zaborow ie. — Zabójstw o pułkow nika Ja - 
kowlewa —  Przygoda austryackiego poddanego. — B an­

dytyzm.

W yjaśniły się szczegóły  ohydnego m orderstw a, 
popełnionego na śp. Jan ie  W odzińskim  w Z aoorow ie. 
O to  co  w tym przedm iocie donosi „D zw on P o ls k i" : 
Śp . W odziński poniósł śm ierć z ręki bandytów . O ne- 
gdaj tj. 11 bm . o  godzinie 9  w ieczorem , gdy cała  ro ­
dzina pp. W odzińskich zebrała  się  po ko lacy i na p o g a­
wędkę w salonie, nagie z hałasem  otw orzyły się  drzwi 
i do pokoju w eszło 8 uzbrojonych w rew olw ery ban­
dytów z poprzypraw ienem i brodam i i zam eskow auem i 
tw arzam i. Bandyci, wym ierzyw szy lufy rew olw erów  do 
siedzących przy stole , zakontenderów ali po rosy jsku 
„Ruki w w ierch ".

W szyscy byli posłuszni temu nakazow i, pan W o­
dziński zaś sięgnąi pospiesznie do kieszeni, gdzie m iał 
rew olw er. Bandyci zauw ażyli ten ruch i zaczęli strzelać 
do p. W .

U godzony dwiemr. N ^jtry w bok ; czoło  p. W o ­
dziński upad! m artw y na pud.ogę Tym czasem  do p o ­
koju wpadło jeszcze kilkunastu uzbrojonych rabusiów ; 
jedni stanęli na straży  przy om dlałych z przerażenia 
dom ow nikach, drudzy zaś zaczęli p lądrow ać m ieszkan.e. 
Z  ubrania zm arłego w yjęto klucze, zegarek , rew olw er 
i portm onetkę z kilkunastu rublam i. Rabusie wziąwszy 
klucze, skierow ali s ię  do sąsiedniego pokoju , gdzie stała 
Kasa ogniotrw ała i usiłow ali ją  otw orzyć, lecz bezsku­
tecznie. Splądrow ano w szystkie szafy w pokoju p. W.

N a folw arku znajdow ało się  trzech szeregow ców  
p ie c h o ty ; żołnierze posłyszaw szy strzały , zaczęli biedź 
ku dw orow i. U jrzaw szy ich sto jący  nazew nątrz dworu 
rabusie zaczęli strzelać z rew olw erów . N a od głos strza­
łów  tych, rabusie plądrujący m ieszkanie, strzela jąc  ró ­
wnież z rew olw erów  pośpiesznie w ybiegli z pokojów  
i połączyw szy się  z „tow arzyszam i" sto jącym i przed 
dw orem  —  zbiegli.

Rabusie porozum iew ali się  ze so b ą  łam anym  ję ­
zykiem  rosy jsk im . C o zosta ło  skradzione, na razie nie­
w iadom o.

W ładze p olicyjne, dow iedziaw szy się  o napadzie, 
zarządziły pogoń za bandytam i —  rezultat te j pogoni 
d otychczas nie je s t w iadom y.

Z abó jstw o pułkow nika ja k o u le w a , naczelnika w ię­
zień transportow ych, przypom niało w ładzom , że terror 
rew olucyjny, skierow any przeciw  w ybitniejszym  dygnita­
rzom  w ojskow ym  bynajm niej nie ustal.

Spraw ca m ordu, pom im o pościgu , zarządzonego 
przez tow arzyszących Jakow lew ow i w pow ozie o ficerów , 
um knął.

P ism a w arszaw skie przepełnione są  szczegółam i, 
d otyczącym i poniedziałkow ych represyj na ulicach W ar­
szaw y. O fiarą  ich padali także poddani obcych  m ocarstw , 
którzy za pośrednictw em  swych konsulatów  szukają za­
dośćuczynienia za doznane gw ałty.

O to  jeden z piękniejszych k w ia tk ó w : P rzeb y w ają ­
cy chw ilow o w hotelu B risto l poddany austryacki z A oa- 
zyi Szan to  K ant Zim m erm ann, reprezentant winnic wę­
giersk ich , jad ąc w ieczorem  w d orożce w ulicę Ś w ię to ­
jańską, zo sta ł zatrzym any przez patrol na placu Z am ­
kow ym . S ałd aci ro sy jscy  na uczynioną im uw agę, że rew i­
dow any je s t poddanym austryackim , odpow iedzieli uderze­
niem kolb  w ^ o w ę . N astępnie zrew idow ano go  i zaorano 
mu w gotow iżnie 6 0  rb . oraz banknot stuguldenow y 
dwa w eksle na rb . 6 0 0 ,  drugi na 1 3 0 0  koron, poczem  
uderzono go  jeszcze  p ięścią  w tw arz dw ukrotnie a pasz­
p ort austryacki rzucono za nim do dorożki.

Poszkod ow any uuał s ię  ze skarg ą  db am basady 
a u s tr ia ck ie j w Petersburgu , a cała  spraw a przybrała 
cba>okter interw encyi m iędzypaństw ow ej.

N ic bardziej zdum iew ającego ja k  fakt n ieu sta jące­
g o  bandytyzmu na ulicach w obecnych w arunkach ter­
roru policyjnego.

P od czas gdy sp okojna publiczność narażona je s : 
na na najsroższe gw ałty, bandyci grom adam i chodzą 
bezkarnie i drwią z rew izyj i stanu w ojennego. A re 
presye srożą się, terro r w ojskow y w zm aga się z dniem 
każdym . W obaw ie jak iego ś buntu, za łogę W arszaw y 
pom nożył w czoraj 4 2  pułk krerm enczudzkiego pułku 
z C iechanow a, a nad .o kilka szw adronów  dragonów  
z o kolicy . Z am iast w alczyć z przew rotow cam i, —  rząa 
w ysila się  aby terroryzow ać ludność chroniąc bandytyzm 
i szumowiny społeczne.

Z organizow ane partye socyalistyozne nie widząc 
w yjścia i czu jąc zgubne skutki sw ej roboty , naw ołują 
s ię  do krw aw ego pogrom u bandytów  —  czy im się 
to  uda —  w ątpię, ch o ć w kilku w ypadkach bandyci, 
dopadnięci przez robotników  krw aw o zapłacili za swe 
zuchw alstw o.

Z  łto a z i d onoszą, że do jednego z fabrykantów  
w A leksandrow ie przyszło 3  m ężczyzn i p rzeastaw iaią : 
s ię  za w ysłańców  jednej z partyj skra jn ych  zażądało 
pieniędzy na cele  rzekom o partyjne. P od ejrzyw ając, że 
przybysze są  zw ykłymi bandytam i, fabrykant wezwą! 
robotn ików , którzy ujęl. ow ych ludzi i odesłali ich do 
Idoazi na „przechow anie" do jednej z fabryk. N azajutrz 
przybyło 5 „ b o jo w có w ", którzy w yprowadzili banuy 
tów za zagajnik m iejski i tam  rozstrzelali ich w poiu.

W czoraj w ieczorem  jad ących  ze S trykow a do -Lo 
dzi dwóch handlarzy S teina i M aierow icza opadło 6 
bandytów , którzy zrabow ali im 1 6 0 0  rb. i uciekli

P ism a łódzkie zaw iadom iono, że utw orzoną zo 
stała  inspekeya w ojskow a do spraw  prasow ch i że p 
sm a obow iązane są  tym nowym cenzorom  w ysym ć 
egzem plarze do podpisu.

:Z Kosy i i Zaboru.

P o ło ż e n ie  w  W a rsz a w ie .

Z  podpisem posła Ignacego D aszyńskiego o trzy ­
m aliśm y następujący te le g ra m :

K ra k ó w . (K o m ). Z W arszaw y  d o n o sz ą , że  rząd  
z a m ie rz a  w  s o b o tę  lub b lisk ie  dni u rząd zić  p o gro m  w  ży­
d o w sk ich  i ro b o tn icz y ch  d z ie ln ica ch  W a rsz a w y ; z p ro - 
w in cy i ś c ią g n ię to  n a jd z ik sz e  b a ta lio n y , m iasto  p o d zie­
lo n o  n a  re w iry  pod w o jsk o w y m i n a cz e ln ik a m i, w ła 
d zę cy w iln ą  u sunięiO . D o w ó d ztw o  m a o sła w io n y  
M e l.e r  Z a b o m e ls k ij.  W śró d  lu d n o ści d rę cz o n e j m o r ­
d am i d o ty ch czaso w y m i z e  s tro n y  w o js k a , p a n u je  
p a n ik a .

W arszaw a. (T e l. w ł.) W czorajszy dzień minął sp o ­
ko jn ie. Na ulicach mniej patroli i m niej rew izyj do­
mow ych.

K raK ó w . (T e l. w ł.) „N ow a R efo rm a" donosi 
z W arszaw y : C ała W arszaw a podzieloną została  na 
okręg i w ojskow e z w yłączeniem  władz cywilnych. 
W  każdym okręgu m ianow ano oso b n eg o  naczelnika w o ­
jen n eg o . D ow ództw o naczelne ma otrzym ać osławion;, 
M eller-Z abom elskii, znany ze sw ej strasznej ekspedycyi 
karnej na Syb ery i.

Z wielu stron rozm aici ludzie otrzym ali o strz eż e­
nie, że w so b o tę  15 bm. lub w jednym z dni najb iel­
szych od być się ma pogrom  w dziein.cach żydow skiej i 
robotniczej. Żydzi w arszaw scy zw rócili się  do bankiera 
M endeisohna w Berlinie, aby zaw iadom i! o tern Sto - 
łypina.

D o  p. D aszyńskiego przybyła do K rakow a depu- 
tacya, która prosiła go, aby zaw iadom ił prasę eu rop ej­
ską, iż od być się ma pogrom  w W arszaw ie. D aszyński 
uczynił zad ość tej prośbie i do znaczniejszych pism 
europejskich w ysłał telegram , zaw iadam iający je , iż« rząd 
rosy jsk i zam ierza urządzić w W arszaw ie pog-om  w  dziel­
nicach żydow skiej i ro b o tn icze j.

W ie d e ń . (T e l. wi.) W pułkach garnizonu w arszaw ­
skiego przeczytano rozkaz dzienny generał-guberr.atora 
p ozw ala jąc) żołnierzom  na p rzejście  do służby policy j­
nej. Każdy żołnierz, który przejdzie do służby policyjnej 
o trzym a 10 rubli dodatku m iesięcznie i zostanie zupeł­
nie uw olniony od służby liniow ej.

B e r lin . (T el w ł.) „ V o ss  Z tg ."  aouosi z W arszaw y, 
że przed paru tygodniam i posłano z  P etersbu rga do W ar­
szaw y 2 6  tajnych agentów  w ybranych jak o  najzdolniej- 
szycn, ale ci agenci nie czuli się  pewnymi w W arszaw ie 
i po paru tygodniach podali się  do dymisyi pod pozo­
rem , że nie znaią języka p olsk iego i nie m ogą wskutek



2

tego działać. W ładze pow iatow e w K rólestw ie polskiem  
otrzym ały w iadom ość, że spora ilość członków  organi- 
zacyi bojow ej socy a lis tycznej udała się do m iast prowm- 
cyonam ych, aby tam w ykonyw ać zam achy na władze 

i policyjne. D la teg o  też w szystkich strażników  ziem skich 
pow ołano do m iast pow iatow ych, gdzie ich życiu za­
graża m niejsze niebezpieczeństw o.

Dnia 12  b . m . na pew nego lekarza na ulicy 
w W arszaw ie napadli dwaj porządnie ubrani ludzie za ­
wlekli go do bram y i wezwali aby się  przygotow ał na 
śm ierć, gdyż je s t szpiegiem  policyjnym  8 cyrkułu poli­
cy jnego.

Przestraszony lekarz zdołał s ię  przecież w ylegity­
m ow ać, że zachodzi pom yłka. P o  zbadaniu legitym acyi 
dwaj młodzi ludzie uciekli. Lekarz z przestrachu zacho- 

ff rował.
P o licy a  w dalszym  ciągu dopuszcza się  dzikich 

napaści na publiczność.

E ch a  p o g ro m u  w  S ied lcach .

W a rsz a w a . (T e l. w ł )  K oresp onden t „ W eg a ” na­
desłał szereg ciekaw ych depesz z S ied lec . W yszło na jaw , 
że pierwszy strzał do w ojsk, który w yw ołał strzelaninę, 
dał urzędnik W asiliew . Znaleziono przy nim rew olw er. 
ZwłoKi W . leżą oL ecm e w koszarach .

Zarząd gm iny żydow skiej otrzym ał w iadom ość, że 
jeg o  depesze do zarządów  gm in, warszawsiciei i lubelskiej, 
zaw ierające jedynie prośbę o  pom oc pieniężną nie z o sta ­
ły wysłane.

W e w torek o  godz. 3  popoł. guDernator W ołżyn 
przyjm ow ał rabina, którem u przyrzekł, że już w ięcej 
strzelać nie będą i prosił o  uspokojenie lud ności; 
ośv ■ ! też, że niepraw dziw ą jest p ogłoska, jak ob y
5 2  a, ow anych, zostan ie oddanych pod sąd p o ­
łowy, przeciw nie, będą oni rych ło  uw olnieni, a  o  godz. 
5 popoł dragoni o toczy li szpital żydow ski i aresztow ali 
12 o só b , które odw ieźli do w ięzienia.

Spodziew ane są  rew izye w osad ach  w pobliżu 
S .ed lec  oraz w koszarach dragonów .

D o  „W arsz. D niew nika" telegrafu ją  z S ied lec , iż 
m nóstw o m ieszkańców  opu ściło  m iasto, a wyjazd trw a 
w dalszym  ciągu, tak , że na Kolei brak  w agonów . We 
w torek w yjechało 1 .2 0 0  o só b , w śrou ę 1 .8 0 0 .

D o stęp  do m iasta i do stacyi zosta ł ułatw iony.
Na wyjazd z m iasta specyalnych pozw oleń w yje­

dnyw ać n.e irzeb a , w yjeżdżający jedynie są  rew idow ani 
tak, jak  na kom orze celn e j.

W e czw artek w południe gubernator sied lecki po­
stanow ił p rz jją ć  d elegacyę obyw atelską, która stara się 
p zatw ierdzenie kom itetu pom ocy i organ izacyę tej 
ipomocy

S ie d lce . (T . K . W .) W  czw artek w m ieście p ano­
w a ł sp o kó j. W  nocy jedynie o k o ło  godz. 2  słyszano na 
jstacyi ko le jow ej strzał karabinow y od strony ulicy A lejo- 
[wej, a w ślad za nim dała s ię  słyszeć salw a. M ów ią, że 
kulami tej salw y zabito  dwóch ludzi, b liższych  szczeg ó ­
łów  dow iedzieć s ię  jednak nie było  m ożna.

P e te rs b u rg . (T B K .)  D zienniki donoszą, że v S ied l­
cach p .erw szy  strzał dany był przez praw osław nego 
W asiliew a, k tó reg o  zw łoki znajdują się  w koszarach.

Z e strony żydow skiej o b licza ją  iż ogólna liczba 
zabitych w ynosi 1 42 , rannych 4 3 0 .

P e te rsb u rg . (T B K .)  K rótk ie przedstaw ienie „Praw . 
W iestn ika" o za jściach  w Sied lcach  je s t n astęp u jące :

D nia 8  bm . rew olucyoniści strzelali do biura poli­
cy jnego  i do patrolu. W ojsko o to czy ło  dwa dom y, z k tó ­
rych padły strzały i zrabow ało  je . T ym czasem  w dziel­
nicy żydow skiej strzelano do patroli. W ojsko  dało salw ę 
na dom y. S trzelan ie  trw ało  dnia 8  b tz  przerw y. P on ie­
waż ludność odm ów iła wydania winnych arty lerya o tw o­
rzyła ogień . 8  dom ów  zosta ło  uszkodzonych. P o  stronie 
rew olucyonistów  padło 4 0  o só b . L iczba rannych nie jest 
jeszcze stw ierdzona. 2 0 0  o sób  aresztow ano. D nia 10 
o 5  popoł zapanow ał sp o kó j.

M a so w e  re w iz y e .
P ło c k . (T B K .)  O d godz. 5  do 10 w ieczorem  re 

w idowano dzielnicę żydow ską, o to czo n ą  w ojskiem . Z na­
leziono czcionki drukarskie. D w ie o so b y  aresztow ano.

W rz e n ie  re w o lu cy jn e .
P e te rs b u r g . (T e l. w l.) Z w iązek urzędników pocz 

tow ych rozszerza w ezw anie do zaaranżow ania stra jków  
generalnych.

P e te rs b u rg . (T e l. w ł.) G en erał M aksim ow icz, b . 
general-gubernator K ró lestw a P o lsk ieg o , baw iący o b e ­
cnie w Piatigorsku został pow ołany do P etersbu rga, 
gdzie ma otrzym ać nom inacyę na naczelnika w szystkich 
w ojsk w K auttazie. G enerał M aksim ow icz otrzym a tytuł 
pom ocnika nam iestnika kau kaskiego i dostanie jaknaj- 
dalej idące pełno.nocm ctw a, celem  zduszenia rew olucyi 
na K aukazie.

S ądy .
M osk w a. (T B K .) W czoraj od była s ię  pierw sza 

rozpraw a przed sadem  polow ym . O sk arżony ch  było 
dwóch ludzi o  zbrojny o p ó r przy aresztow aniu.

P e te rs b u r g . (T B K .)  Sąd  połow y w M oskw ie ska­
zał w czoraj na karę śm ierci rew olucyonistę M asaryna za 
zbrojny op or, staw iany przy aresztow aniu. M asaryn 
uchodzi za głów nego kierow nika organizacyi bo iow ej, 
ma bvć także jednym  z organizatorów  napadu na T ow . 
w zajem nego kredytu, w którym  brał udział także B ie - 
lencew . N adto uważany je s t także za spraw cę zam achu 
w grudniu z. r. na szefa po!icvi śledczej W oiłosznikow a. 
Drugi rew oiucyom sta A ndrejew , aresztow any razem  
z M asarynem , został uw olniony.

O ficero w ie  p rzeciw  sądom  pnloYw m .
O d e ssa . ( Te l .  wl . )  Sp ora ilo fć  oficerów  garnizonu 

o iiesk iego  ośw iadczyła g?n£'r^ł gi  b :rn a to ro w i, że nie

chce b rać  udziału w sądach polow ych w ojennych i dla­
tego podaje się do dyrmsyi.

Z a p o w ied z i now y ch  p o g ro m ó w .
P e te rs b u r g . (T B K .)  „R iecz " donosi z O d essy , że 

członkow ie związku „ruskich ludzi" w ostatn ich dniach 
okazu ją silne rozdrażnienie. Chodzą oni z trąbkam  sy- 
gnałow em i po ulicach i biją  każdego napotkanego żyda. 
Scen y  te codziennie się  pow tarzają. P olicya nie rniesza 
się  do tego  zupełnie.

R o z sz e rz a ją  w ięzien ia .
P e te rs b u rg . (T e l. w ł.) Rząd postanow ił w yasygno­

w ać 4 1 0 .0 0 0  rubli na roszerzenie więzień.

Rząd a  k ad eci.
K olon ia . (T e l. w ł.) „K oln . Z tg .“ donosi, że ks. 

D ołgoru ki, prezes stronnictw a kadetów , chciał z łożyć na 
kongresie kadetów  ośw iadczenie, że m anifest w yborsk1 
nie obow iązuje w przyszłości stronnictw a kadetów . D la ­
te g o  też Stołypin wyrządził Rosyi w ielką szkodę nie p o ­
zw alając na odbycie tego  kongresu.

R e fo rm a  k o ścio ła  p ra w o sła w n e g o .
P e te rs b u rg . (T e l. w l.) P ooiedon oscew  pracuje 

obecn ie nad dw om a projektam i, k tóre m ają za przed­
m iot reform ę k o ścio ła  praw osław nego w Rosyi. W  tych 
p ro jektach  w ystępuje on przeciw ko zwołaniu koncylium  
koście lnego , k tóreg o  żąda duchow ieństw o postęp ow e.

S tu d en ck a  „gru p a  p ra c y “ .
P e te rs b u r g . (T e j w l ) W śród stuaentów  tutejszych 

utw orzyła s ię  grupa pracy, k ió ra  ma tw orzyć część 
znanego stronnictw a grupy pracy w D um ie państw ow ej.

O  sz efa  „ C z e rw o n e j g w ard y i“ .
L on d yn . (T e l. w ł.) S z e f finlandzkiej „Czerw onej 

gw ardyi" kapitan K ock  znajduje s ię  tutaj. P o licy a  hel- 
singforsKa odniosła się  telegraficznie z żądaniem  aby go 
aresztow ano i w ydano R osyi. W ładze angielskie od­
mów iły tem u żądaniu, dopóki nie zażąd ają tego  sądy 
finlandzkie.

S p raw y  h an d low e.

P e te rsb u rg . (T B K .)  Z  pow odu p ro śb y  faD rykan- 
tó w  cukru o d b y w a się w m in isterstw ie  handlu n arad a  o  
wolny od c ła  d o w ó z  cukru.

P e te rs b u rg . (T B K .)  W obec doniesień dzienników 
o  zam ierzonem  podwyższeniu taryf kolejow ych na zboże, 
P e t. Ag. cel jest upow ażniona do ośw iadczenia, że 
z wyjątkiem  podw yższenia taryfy na m ąkę żadne inne 
taryfy na zboże nie będą podw yższone.

K ary  ad m in istracyjn e.

R y g3 - (T . A. R .) Za niedaw ne zabicie  nauczyciela 
w iejsk iego K niagisa, jeg o  żony i gospod arza, na gm inę 
W atram  K astronska, w pow. ryskim , nałożono karę 
3 .0 0 0  rb.

C a r  p o d ró ż u je .

B e r lin . |Tel w ł.)* * „ kuss C o rresp ."  otrzym ała 
w czoraj depeszę z P e te rsb u rg a : P od róż m orska cara  i 
jeg o  rodziny w ygląda po prostu na ucieczkę. W  P e ­
tersburgu w yw ołała ona w ielkie w rażenie. O so b isto śc i 
dobrze poinform ow ane są  zdania, że ob ecn ie  w p o ro ­
zumieniu z carem  partya dw orska chce się  chw ycić 
środków  jak  najsurow szej represyi, car zaś nie chcąc 
brać odpow iedzialności za ten terroryzm  postanow ił ów 
czas gw ałtów  biurokratycznych spędzić na morzu.
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Z komisyi dla reformy wyborczej.
W ied eń . (T B K .)  P o  p. Starzyńskim  zabrał głos 

prezydent m inistrów  bar. B eck .
W ied eń . (T B K .)  B ar. B e c k : ,,W  spraw ie meritum 

wniosku p. S tarzyńsk iego muszę całkiem  otw arcie przy­
znać, że z m ego stanow iska odnoszę się  sym patycznie 
do teg o  wniosku. Chodzi o to , aby w ypełnić rzeczyw i­
ście  istn ie jącą lukę w naszern ustaw odaw stw ie konsty- 
tucyjnem . Luka ta , jak z w łasnego wiem dośw iadcze­
nia, bardzo dotkliw ie daje się  odczuć. Chodzi głów nie 
o  postanow ienie §  11 ust. zasadniczej o  reprezenlacyi 
państw a, lit. k. w stosunku do §  1 2  tej ustaw y, i w ła­
śnie, o  ile chodzi o te dwa postanow ienia, a punkt 
ciężkości tkwi w łaśnie w tych dwóch postanow ieniach, 
jestem  w m ożności oprzeć się  na obfitem  i -—  muszę 
to  przyznać —  niepocieszającem  dośw iadczeniu. §  11 
lit. k) pow iada w y raźn ie : D o  zakresu działania Rady
państw a należy ustaw odaw stw o, d otyczące procedury 
karnej, kar policyjnych i ustaw odaw stw a cyw unego, z wy­
jątkiem  ustaw o  wewnętrznem urządzeniu ksiąg  publi­
cznych i takich spraw , k tóre na podstaw ie ordynacyi 
kra jow ej i tej ustaw y zasadniczej należą do zakresu 
działania sejm ów . §  12  zaś p o w iad a: W szystkie inne
spraw y ustaw odaw cze, k tóre w tej ustaw ie nie są  wy­
raźnie zastrzeżone Radzie państw a, należy do zakresu 
działania S e jm ó w . N ie trzeba w cale być praw nikiem  
—  pow iada m inister —  aby na pierw szy rzut oka wi­
dzieć, że według brzm ienia tego  nadzw yczaj trudno jest 
p ociągnąć lim ę graniczną między ustaw odaw stw em  kra- 
jow em  a państw ow em . T rzeb a  w tej m ierze udać się 
na drogę m terpretacyi i z biegiem  czasu wytw orzyły s :ę 
faktycznie dwie in terp re ta cy e : Jed n a, która w bardzo
szerokiem  znaczeniu na korzyść ustawy państw ow ej jest 
zdania, że w szystko, co  tylko należy do zakresu i proce 
duiy karnej kar policyjnych i ustaw odaw stw a cyw ilnego 
chociażby w p oszczególnych w ypadkach chodzi!.) o spe 
cyalne interesy krajow e, oezw::gI.:di .e należą do ko n 
petencyi Rady państwa T o  jest interpreiacya, która 
w końcu do tego  doprow adza, że zupo! u z rn^si je d n o ­
lity zw lązok w jednej i le isam ej spraw ie. D ruga lute

pretacya znowu stoi na stanow isku wręcz przeciwnem i 
rozszerza kom petencyę ustaw odaw stw a krajow ego dla 
spraw  czysto krajow ych.

M inister z w łasnego dośw iadczenia w skazuje na 
kilka wypadków, w których bardzo ważne spraw y nie 
m ogły być załatw ione, z powodu sporu o  kom petencyr l  
między ustaw odaw stw em  państw ow em  a krajow em . 
W skazuje na ustaw ę o  rybołostw ie i o ustaw ie leśni- 
czej. Skutkiem  tego  sporu nastąpił zupełny zastój w 
tych ustaw ach.

M inister podnosi także kilka wypadków w C ze­
chach, gdzie z powodu podobnych trudności, ważne 
spraw y nie m ogły być załatw ione. Jeże li w ięc —  po 
wiada bar. B eck  —  ktoś w praktyce widział te wszy­
stkie trudności, do których ob ecn e postanow ienia pro­
wadzą, to  nie uiega w ątpliw ości, że z przyczyn czysto 
rzeczow ych, bez w szelkich ubocznych zam iarów , musi 
on uw ażać za pożądane stw orzenie jasn o ści, co  do kom 
petencyi Rady państw a i Se jm ó w .

O  ile w niosek p. Starzyń sk ieg o  dąży do tego , aby 
stw orzyć jasn o ść , m ogę, o p iera jąc  się na m oich do­
św iadczeniach, uznać go  za odpow iedni —  i sądzę, że 
nie będzie w cale trudnem znaleźć słuszną granicę, bez 
zabierania państwu, co  do państw a należy.

C o się  tyczy strony form alnej w niosku, to  p o ­
zw olę sob ie  podnieść, że w ybór subkom itetu , któryby 
spraw ą tą  bliżej się  za jął, uważam za  odpow iedni. R e­
zultat prac subkom itetu m oże być dw ojaki a lbo  s fo r­
m ułuje on w niosek, który będzie m ożna w łączyć do 
ustaw y, albo też możliwem jest, że Subkom itet bęazie 
w stanie przedłożyć ty lko  rezolucyę, w yłuszczającą za­
sadnicze je g o  zapatryw ania. Ż e względu na obie te 
ew entualności, me uw ażam  za  konieczne, aby g ło sow a­
nie nad art. 2  o d roczono , poniew aż w razie, gdyby 
subkom itet doszedł tylko do rezolucyi, to  art. 2  p ozo­
stanie taki, jak i je s t, jeżeli zaś subkom itet przyjL ie 
z w nioskiem  sform ułow anym , to  m odyfikacya art. 2  b ę­
dzie fo rm alnością , w prawdzie kon ieczną, ale  nie trudną.

Sąd zę, że odpow iedniem  postępow aniem  będzie nie 
od raczać g łosow ania nad art. 2 . Jestem  silnie przeko­
nany i pan w nioskodaw ca też w yraźnie to  zaznaczył w 
sw em  uzasadnieniu, że w niosek jeg o  niem a na celu w y­
w ołania jak ie jś  zw łoki w załatw ieniu i w oorad ach  nad 
reform ą w yborczą. P rzyjm uję to  z w dzięcznością i p od­
noszę tylko raz jeszcze , że m ożna ustaw ę, k tóra stano 
wi przedm iot dyskusyi, teraz w  zupełności załatw ić.

N astępnie bar. Parish  zalecał do przy jęcia w niosek 
p. Starzyń sk iego.

W ied eń . (T B K .)  W  dalszym  ciągu w czorajszego 
posiedzenia kom isyi reform y w y b oiczej p. K r a m a r z  
żalił się , że S e jm o m  brakuje teg o , cob y  nadaw ało im 
znaczenie kategoryczne, a m ianow icie odpow iedzialności 
adm inistracyi krajow ej przed Sejm em  i sądzi, że spraw ę 
należałoby w łaśnie tak  daleko posunąć, aby uczynić 
Władze kra jow e odpow iedzialnem i przed Se jm em . M ów ca 
zgadza się  z w nioskiem  p. S tarzyń sk ieg o  i wnosi, aby 
proponow any przez niego subkom itet przedłożył kom isyi 
sw e w nioski w przeciągu dwóch tygodni.

P . P  e r g e  1 1 przem aw ia przeciw  wnioskow i 
p. S tarzyń sk iego.

P . G r o s s  przyznaje, że dzisiejsza konslytucya 
w ym aga popraw ek i koniecznem  je s t także ustalenie 
rozgraniczenia kom petencyi Rady państw a i Sejm ów , 
ale sądzi, że chw ila dzisiejsza nie je s t do teg o  s to so ­
wna. Sprzeciw ia s ię  w ięc wniosKowi p. S tarzyń sk iego.

P . S t e i n  w yw odź., że w niosek p. Starzyń sk iego  
je s t  postąpieniem  żądań autonom icznych o krok jeden 
naprzód. W ystępuje przeciw  tem u w nioskow i i przypo­
m ina, że niedaw no rząd w obec sym patycznie przez P o ­
laków  przy jętego wniosku m ów cy o  w yodrębnienie G a- 
licyi za jął stanow isko odm ow ne. P o la cy  chcą zyskiw ać 
coraz  w ięcej praw , chcą rozszerzenia autonum ii, chcą 
się  oddalić od centrum  państw a, a le  chcą, aby państw o 
daw ało im środki. G dyby w niosek p. Starzyń sk ieg o  z o ­
sta ł uchw alony, to  w Izbie m uszą być ponow ione wnioski 
o  w yodrębnienie G alicy i i D alm acyi i o uznarie języka 
niem ieckiego za język państw ow y.

P rezydent gabinetu bar. B e c k  podnosi, że kom i- 
sya nie ma praw a do obrad nad zm ianą konstytucyi, 
gdyż kw estya ta  przekracza kom petencyę p .aw  kom isyi 
w yborczej. P olem izu je daiej z p. S teinem , który  utrzy­
m yw ał, jak ob y  życzliw e zachow anie s ię  rządu w o b e ; 
P olaków  było podyktow ane w dzięcznością za ich za­
chow anie s ię  w obec projektu rządow ego reform y wy­
b orcze j. M ów ca z w dzięcznością uznaje dotychczasow e 
zachow anie się  P olak ów , ale  musi zaznaczyć, że zacho­
w anie się  to  nie je s t takie, aby m ożna było  w niosko­
w ać, że panow ie z G alicy i poza reform ą w yborczą ni­
czego  nie w idzą. T a k  rzeczy nie s to ją . Czy trzeba sub­
kom itetu , czy nie, to  m ów ca decyzyę w tej kw estyi 
p ozostaw ia kom isyi, jeżeliby  jednak w ybór tego  kom ite­
tu m iał spraw iać jak iekolw iek  trudności dojściu do sautku 
reform y w yborczej, to  byłby przeciw ny w yborow i sub­
kom itetu.

P . hr. S  t  u e r g k h ośw iadcza się  za w nioskiem 
p. S ta izy ń sk ieg o , gdyż w niosek ten żąda tylko ustalenia 
kom petencyi Rady państw a i Se jm ów .

P . dr. A d l e r  podnosi brak  kom petencyi Komisyi 
w spraw ie poruszonej przez w niosek p. S tarzyń sk iego 

■i zaznacza, że sw ego czasu w izbie p. A braham cw icz 
dom agał się  przekazania tych spraw  knm isyi konstytu­
cy jnej. Socy aliści zajm ują stanow isko, że państw o kra­
jów  A ostrya, musi s ię  zm ienić w państw o narodów . 
M ów ca sprzeciw ia się  s .an ow czo  w szelkiem u przew leka­
niu załatw ienia reform y w yborczej.

P . K r a m a r z  polem izując z wywodami p G ro s ­
sa , ośw iadcza, że wprawdzie w niosek od raczający  p. S ta- 
-zvń‘'! :ie " o  ni epr zy jemni e  go dotknął, sądzi jednak, że 
stiOkwm v/ cifigu dni 14  upora się  ze sw ą pracą,
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1 f f  gdyby tego g j^ ja K m e  m ógł. to kom isya i l e k  m o ­
że przystąpić do g io se fc jp ia  nad art. li.

P . C h o ć  pr-zemawia za wnioskiem p. S tarzyń ­
skiego i sądzi, że rów nocześnie z rozszerzeniem  kom - 
petencyi Sejm ów , w prow adzone zostanie pow szechne 
prawo głosow ania i do Sejm ów .

P . A b r a h a m  o w i c z  odpow iadając na w yw o­
dy p. S te in a , podnosi, iż w m iesiącu m arcu nikt nic 
nie w iedział o  gabinecie br. B eck a , a w tym m iesiącu 
K oło  polsKie określiło  sw oje stanow isko w spraw ie re ­
form y w yborczej i w yraźnie zaznaczyło, że jest za po- 
wszechnem praw em głosow ania, ale nie rów nem , i że 
jednocześnie dom aga się  rozszerzenia autonom ii. Jeżeli 
obstajem y przy naszym  program ie i jeżeli rząd ze 
względów praktycznych, za jął w obec niego życzliw e sta ­
now isko, nie należy sądzić, że w niosek ten stoi w zw ią­
zku z tą  odpow iedzią ze strony rządu i że je s t to  um o­
wa z powodu reform y w yborczej i stanow iska P olaków , 
zajętego w tej spraw ie. Zw ykle nazvw ają nas politykam i 
praktycznym i, a w każdym razie znamy stosunki panu­
jące  w Izbie i państw ie zanadto dobrze, abyśm y pragnęli 
przerobienia konstytucyi federalizacyi państw i zupełne­
go przew rotu, istn ie jących  stosunków .

Afoli rozszerzenie kom petencyi Se jm ó w , ustalenie 
ich kom petencyi jest koniecznem  w przyszłości w obec 
now ego ukształtow ania się  reprezentaryi państw ow ej. 
Kie w iemy, jak  się  ukształtują stosunki w przyszłej re- 
prezentacyi państw a, k tóra wyjdzie z pow szechnego pra­
wa głosow ania, ale sądzę, że parlam ent ten bęazie miał 
przedew szystkiem  na celu Se jm y i instytucye gminne 
także w tensam  sp osób  p rzekształcić i z tego  powodu 
będzie wszystkiem u przeszkadzał, czego  Se jm y dom agać 
się będą, póki zmiaiu. ordynacyi w yborczej nie zostanie 
zażądaną. Potrzebnem  w ięc jest nieodzow nie ustalenie 
kom petencyi Rady państw a i Se jm ów . Co się  tyczy 
yniosku o d racza jącego , zaznaczyć m ożem y, iż złożyliśm y 
iuż d ość dowodów’, ze nie przeszkadzam y pracy kom i- 
yvi wyDorczej i w tych chw ilach, gdy przyszłość kom i- 
syi leżała w naszych rękach, my i tylko my, rozstrzy 
gnęliśm y, iż prace m ają  być dalej prow adzone. W niosek 
od raczający w skazany był na m ożliw ą ew entualność 
.easum cyi.

M ów ca zgaaza się  na p olecenie subkom itetow i, 
aby w przeciągu 14  dni przedłożył spraw ozdanie ze 
swych prac, gdyż P olacy  chcą uniknąć w szystkiego, 
ccb y  m iało choć p ozór przew lekania. P . Adler przy­
pom niał, ze m ów ca sw ego czasu uczynił w izbie w nio­
sek, aby przedłożenia s to ją ce  z reform ą w yborczą w łą ­
czności, przekazane zostały kom isyi konstytucyjnej. 
M ówca był zdania, że w szystkie w nioski, s to ją ce  w zwią­
zku z reform ą w yborczą, powinny być przekazane k o ­
misyi reform y w yborczej, ale  gdy pojaw k się  wniosek 
p E benhocha, który chciał w szystko iozprószy'ć po roz- 

-m a ity ch  kom isy ach, m ów ca uczynił sw ój w niosek, jak o  
w niosek pośredniczący.

Na pierwszem posiedzeniu kom isyi m ów ca prosił, 
aby kom isye regulam inow a i konstytucyjna pracow ały 
rów nolegle, tym czasem  o  pracach  tych Komisyj nic nie 
wiemy. Poniew aż nie w iem y, jak  się  ułożą przyszłe s to ­
sunki, należy dać Se jm om  m ożność spełnienia ich o b o ­
w iązków .

P . S t a r z y ń s k i  polem izuje z wywodami 
p. G ro ssa , który sądził, że zadaniem  ob ecn eg o  um iera­
ją ceg o  parlamentu powinno być tylko szybkie załatw ie­
nie reform y w yborczej, że Rada państw a niczem  innem 
nie powinna się  zajm ow ać. M ów ca nie sądzi, aby 
p. G ro ss tern sw ojem  tw ierdzeniem  zrobił przysługę re ­
form ie w yborczej. Jeże li Izba jes t um ierającą, należy 
w szystkie w iększe i w ażniejsze spraw y usunąć na bok, 
W każdym razie spraw a, którą m ów ca poruszył w swym 
wniosku, nie jest tak  w ażną, jak reform a w yborcza. J e ­
żeli parlam ent m oże załatw ić reform ę w yborczą, to  m o­
że rów nież załatw ić i tę drohną spraw ę. D ale j p o lem i­
zuje m ów ca z wywodami p. G ro ssa  co  do niekom pe- 
tencyi kom isyi i ośw iadcza, iż w jb ó r  chwili do uczy­
nienia wniosku o  rozszerzenie autonom ii nie był zaw isły 
od K oła D olskiego, b o  nie ouo w niosło pro jekt reform y 
w yborczej i nie ono stw orzyło zw iązek między reform ą 
w yborczą a rozszerzeniem  autonom ii krajów . Zw iązek ten 
skoncentrow ał s ię  sam  przez się  w obecnych stosun­
kach. K o ło  polsk ie, k tóre  je s t stronnictw em  autonom i- 
r.znem, poruszyło tę  spraw ę na posiedzeniu kom isyi 
jeszcze w m arcu i nie można mu czynić zarzutu z tego 
powodu, że je s t konsekw entnem .

Już p. A braham ow icz pow iedział, że K o ło  polskie 
nie dąży do federalizacyi państw a, ani do nowych pod­
staw  dla budow y państw a. M ów ca ten sprecyzow ał 
tylko żądania K oła p olsk iego, co  do rozszerzenia au to ­
nomii krajów . Zadania te w szerzają się  do uregulow ania 
spraw  kultury kra jow ej, utw orzenia now ych podstaw  
w spraw ie finansów  krajow ych, rozszerzenia kom peten­
cyi se;m ów  co  do szkół ludowych, gim nazyów , sem ina 
ryćw  nauczycielskich, rozszerzenia kom petencyi w kw e- 

‘ Styach organizacyjnych i językow ych w niższych i ś re ­
dnich w ładzach. Z brzm ienia wniosku w ynika, ze nie 
dąży on ani do federalizacyi, ani do przew rotu. K o lo  
polskie pragnie rozszerzenia autonom ii, ale nie goni za 
fantazyam i.

P o  dalszej dyskusyi zabrał g ło s  p. W a s s i  i k o 
i ośw iadczył, że zasadniczo jest przeciw nikiem  każde­
go wniosku, któryby m ógł w yw ołać chociażby najm niej­
szą zw lokę w załatw ieniu reform y w yborczej. Z  tego  
powodu je s t przeciw nym także wnioskow i p. S tarzyń ­
skiego. O prócz tego i z tej przyczyny, że Rusini zaj­
mują stanow isko, iż dopóki me będzie w prow adzoną 
autonom ia narodow a i rozumny podział Austryi według 
ko' narodow ych, dopóty należy dom agać się raczej za­
cieśnienia niż rozszerzenia autonom ii. Gdy się słuchało

tego, co  p. Starzyński rozum ie pod ro zb u rzen iem  au­
tonom ii, to  s ię  zrozumi, że Rusini w szelkiem i siłami 
muszą w alczyć przeciw temu.

P. ( i e s s m a n n  podnosi, że w niosek p. S w .zy ń  
sk iego  dotyczy spraw , z Któremi zw iązany je s t cały 
kom pleks naszego, życia konstytucyjnego. B ęd zie więc 
g łosow ał przeciw temu wnioskowi

Poniew aż jednakże na polu s^raw kultury k ra jo ­
wej byłaby pożądaną zm iana obecnych stosunków , 
przeto m ówca wnosi w ybór subkom itetu z 9  członków , 
któryby rozpatrzy! tę spraw ę i przedłożył odpow iednia 
w nioski.

P . K a i s e r ośw iadcza się  przeciw  w nioskow i p. 
Starzyń sk ieg o, widzi w nim bow iem  niebezpieczeństw o 
dla N iem ców .

P o  dalsze; dyskusyi przystąpiono do głosow ania 
nad każdym  punkiem ’ wniosku pos. S tarzyń sk ieg o  
z osobna

O b ie cz ę ści w n iosk u  p. S tarz y ń sk ie g o  p rzyjęto  
w  im ien n em  głosow aniu  21 głosam i przeciw  1 9 .

Z a wnioskiem  g ło s o w a li: A braham ow icz, B o lrz y ń - 
sk i, C onci, C h oć, C ipera, D ulęba, E hrenfełs, u łąb iń sk i, 
H agenhofer, Hruby, K ram arz, M alfatti, P asto r, S tarzyń­
ski, S transky , Stiirgkh, T ollinger, T ra fo ier, Z azw orka, 
H orm uzaki.

Przeciw  w n io sk o w i: Adler, D em el, E rb er, G ess- 
n.an, G ro ss , H erold (w szechniem iec), H ueber, K aiser, 
K ienm ann, Lecher, L ó ck er, M alik, P ergelt, Schraffl, 
Sch reuter, S tein , S te iner, W assilko, W astian.

P rzy ję to  także w niosek p. K ram arza co  a o  14 - 
dniow ego terminu, danego subkom itetow i do ukończe­
nia pracy.

W ie d e ń . (T B K .)  P o  przyjęciu a rt. 111 i IV chciał 
przew odniczący przystąpić do dyskusyi nad §  1 ordyna­
cyi w yborczej, lecz na w niosek P ergelta  ze względu na 
znużenie posłów  dyskusyę od roczono. Przew odniczący 
zaw iadom ił, że petycye, otrzym ane w spraw ie reform y 
w yborczej, według narodow ości przekaże dotyczącym  
p osłom , jak o  re fe re n to m ; petycye ruskie przydzielono 
p. W assilce, a polskie p. G łąbińskiem u.

P o seł S t e i n  czy D o m in a , że w sw oim  czasie 
w niosku jeg o  o  w yodrębnienie G aiicyi nie dopuścił prze­
w odniczący pod obrady z powodu niekom petencyi k o ­
misyi. W obec przyjęcia wniosku Starzyń sk iego  protesoi- 
je  S te in  przeciw temu postępow aniu i prosi o  zapisanie 
tego protestu w protokole. P o  dłuższej jeszcze  form al­
nej rozpraw ie, uchw alono od być następne posiedzenie 
w poniedziałek o godz. 3 pop.

W ied eń. (T e ł. w ł.) W czorajsze posiedzenie kom i­
syi reform y w yborczej zakoń czy ło  się  zw ycięstw em  
stronnictw  autonom icznych, gdyż razem  ze słow ianam i 
głosow ali także W łosi, stronnictw o katoM cko-niem ieckie, 
i przedstaw iciel stronnictw a w ierno-konstyiucyjnego nie­
m ieckiego W niosek p. S tarzyńskiego zosta ł przyjęty. 
T e g o  rodzaju zw ycięstw o uprawnia —  jak  się  dow ia­
duje korespondent „S łow a P o lsk ieg o " —  do nadziei, że 
w spraw ie rozgraniczenia Drawcdawstwa państw ow tgo 
od praw odaw stw a krajow ego zw ycięży ostatecznie zapa­
tryw anie podniesione przez K o ło  polskie.

W ied eń . (T e l. w ł.) W  spraw ie w czorajszego  g ło ­
sow ania w kom isyi reform y w yborczej, dow iaduje się 
„ P c ln . C o rresp ."  z kół poselskich polskich, że dziś o 
godzinie 11 rano odpędzie się  konfereneya polskich 
członków  kom isyi reform y w y b o rcz e j; na tern posiedze­
niu przeprow adzoną zostanie dyskusya nad stanow iskiem , 
jak ie ma za jąć  poseł polski, który będzie w ybrany do 
kom itetu w myśl znanego wniosku p. dra S tarzyń sk iego. 
A le już dziś w kołach poselskich polskich z naciskiem  
je s t stw ierdzanem , że w niosek p. S tarzyń sk iego  w cale 
nie dąży do daleko idącej rewizyi konstytucyi państw o­
w ej, lecz ma na celu jedynie ścisłe  rozgraniczenie kom  
petencyi Rady państw a i Sejm ów  krajow ych.

W iedeń. (T e l. w ł.) Od jednego z najw ybitniejszych 
członków  K o ła  polsk iego korespondent „Stów a P o lsk ie ­
g o "  dow iaduje się , że w niosek p. S tarzyń sk iego nie ma 
zupełnie na celu przew lekanie reform y w yborczej, lecz 
jedynie tylko ściśle  rzeczow e ceie , ja k  rozgraniczenie 
kom petencyi pomiędzy praw odaw stw em  Rady państw a i 
sejm ów  krajow ych.

Wybór posła do parlamentu 
z kury i miast Brody-Złoezów.
B ro d y . (T e l. w ł.) O gółem  oddano tu głosów  6 3 9  

z teg o  dr. Jó z e f Gold 3 1 6 , Adolf Stand 2 9 6 , M ichał 
B ałtarow icz 2 5 ,  B lo ch  1, unieważniony 1 g łos.

Z ło cz ó w . (T e l. w ł.) G łosu jących  8C 7 ; z teg o  dr. 
G old 5 3 9 ,  A dolf Stand 1 5 8 , B attarow icz 1 0 7 , niew a­
żnych 3 .

B ro d y . (T e l. w ł.) O gółem  w całym  okręg i wy­
borczym  m iast B rodów  i Z łoczow a oddano razem  wa­
żnych głosów  1 4 4 3 . A bsolutna w iększość 7 2 2 .  -D r. J ó ­
zef G cld  otrzym ał głosów  8 5 5 , Adolf Stand 4 5 4 ,  B a ł­
tarow icz 1 3 2 , B lo ch  1, unieważniony 1 głos.

W yb ran y za te m  posłem  d r. Jó z e f  Gold.

S p ra w y  n a fto w e .

D ro h o b y cz . (T e l. w ł.) P o  dwudniowych nara­
dach, k tóre miały tutaj m iejsce między kom itetem  pro­
ducentów' ropy, a dyrektorem  Steczkow skim  i p. Neu- 
rathem  z W iednia ze strony zakładu kredytow ego, o sią ­
gnięto co  do utw orzenia now ej organizacyi i je j g łó ­
wnych zasad zupełne porozum ienie.

D . 2 5  bm, będzie zw ołane do D rohobycza zgro 
madzenie producentów  naftow ych, na którem  kom itet

zciu spraw ę i nastąpi podpisyw anie now ych układów k o ­
misow ych.

P o d ró ż  m in istró w .

K ra k ó w . (T e l. pryw.) M inister handiu dr. F  o  r z t 
przybył tu w czoraj w ieczorem  o  godz. S ni. 18 w to ­
w arzystw ie radcy m m isteryainego dra Friesa . Na dw or­
cu powitali go nam iestnik d e le g a t, radca dworu F e d o ­
row icz, prezydent m iasta dr. L eo  i naczelnicy władz. 
Główmym celem  przyjazdu ministra jest zbadanie spraw y 
dróg wodnych. D ziś o  godz 9  rano m inister uda się 
do tutejszej ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych 
celem  rozpatrzenia planów.

O d z n aczen ie . ..

W ied eń . (T B K .)  „W iener Z ig .“ Cesarz nadał dy­
rektorow i IV gimnazyum we Lw ow ie, radcy szkolnemu 
drowi K arolow i P e t e l e n z o  w i przy sp osobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan spoczynku, 
order żelaznej korony 311 klasy.

N ow y szef n iem ieck iej flo ty w ojen n ej, 
i B erlin . (T B K .)  G łów ny adm irał K o ester został 

uw olniony ze stanow iska szefa czynnego floty w ojennej, 
a w jeg o  m iejsce został m ianow any ks. Henryk pruski.

K ra k ó w . (T B K .)  N am iestnik w czoraj w ieczorem  
pociągiem  pospiesznym  w yjechał do Lw ow a.

Ż y to m ie rz . ( l e i .  pryw .), W o b ięb ie  dóbr Czu- 
dnow skich i K rasnopolskich paią się  dwory. O byw a­
telstw o podejrzyw a, że jest to  zem sta w łościan.

NA M A R G I N E S I E .

NA „ O R F E U S Z U  W  P IE K L E " .

W  l o ż y  k o m i s y i  a r t y s t y c z n e j :
—  N ie, to  już jest skand al! Ze strony reżyseryi 

ignoraneya. Czy Pan, panie Jonasz , w idzi? Na domu 
O ifeu sza  nap isali: „p rofesor konserw atoryum  w T e-
b a ch “ . W T eb ach  kon serw atoryum ! K onserw atoryum , 
k tóre w ynaleziono dopiero w 111 wieku po C hrystusie!

—  Słusznie, pow iada artystyczny radny Jonasz. 
T o  zupełnie tak , jakbym  ja  się  u brał.... w kontusz.

N a  m i e j s c a c h  p o l i c y j n y c h :
C o ? !  C erber bez k a g a ń ca ?  S tra ch ! Raaakarz!
W ł o ż y  p r e z y d e n t a  m i a s t a
T o  je s t św iem a prauda. P luto zrobił szkandał. 

a  O rfeusz pokutuji. T o  tak zawżdy. Ś ló sarz  zawini, 
a kow ala tako j pow ieszą. Ale to przeci fajny kaw ałek.

W p a r t e r z e :
T o  zastanaw iające. W  T eb a ch  m ają konserw ato- 

ryum, a  my budujem y na Chorążczyźnie drugi rok i już 
m am y cztery dziury na o k n a!

N a  f o t e l a c h  d z i e n n i k a r s k i c h :
C zego ta O pinia puoliczna tak się  szasta  po sce ­

nie, jak by  kolportaż był dozw olony ? A O rfeusz nie
potrzebu je się  znowu je j tak bać, jeszcze  m a § . 19 .

N a  111 b a l k o n i e :
T e  bożki to  nie umieli zrobić  iyw olucyi. Ani ci 

jednego sklepu nie rozbili, ani ci jeayn  złoty  zygarek 
nie zginął. T o  nie jest żądny p rzydsiaw ien ie!

P o l i c y a n t  p o d  s a m ą  p o w a ł ą :
T a  polieya na scen ie  to  je s t  całkom  durna. N ic 

nie ro b i, ino si caiu ji. Co to  je s t, że jak  ch io  udaje 
polica ja , to  zaw sze je s t durny ? T o  cikaw y. X .

Wiadomości bieżące.
B p * i t r z e t e n l »  m _  c«»r® Ir c z r  (z obserw ato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 14 w rześnia br,:

G oazina
(Czas

lwowski)

Cisnlo- ■ 
nie

W mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opar Tem ceratura

U-  pp)
itai-

vrvt*za
Naj-

012126

7 rano 
2 popoł. 
9  w iecz.

7 2 9 -6
7 3 1 -0
7 3 1 -5

1 0 -4  i 

14 -6  i 

9*4

S W '2  
W SW  3 ,i  0 -0  

S W '2 jj
1 5 -6 9 0

U w a g a : pogoda przy zmiennem zacnm urzeniu.
P rognoza na d z iś : Zm ienne zachm urzenie, niezna­

czne opady. __________

— W y b ó r uzupełniający jed nego członka Rady po­
w iatow ej w S try ju , z grupy w iększych posiad łości ro z­
pisało prezydyum nam iestnictw a na dzień 1 0  paździer­
nika br.

—  M in ister k olei d r. D e rs ch a tta  w e  L w o w ie . O
godzinie 3  popołudniu przybył w czoraj do Lw ow a mi­
nister kolei dr. D ersch atta  w tow arzystw ie radców  mi- 
nisteryalnych K arola  Banhansa i Stanisław a K osińskiego 
i sekretarza m im steryalnego Ruuolfa Sch lick a , P rócz  
te g o  tow arzyszyli dr. D ersch accie , d yrektor kolei we 
L w ow .e, rad" dworu Rybicki i szef biura prezydyalne- 
go  dyrekcyi kolejow ej radca ces. st. inspektor Gutt- 
m an, którzy w yjechali naprzeciw  m inistra do Rzeszow a.

D r. D ersch atta  przybył osobnym  pociągiem . W 
drodze z K rakow a zatrzym ał * się  w B ochni, T a m o w ir, 
Rzeszow ie i P izem yślu , zw iedzając wszędzie w arsztaty i 
ogrzew alnie. W  Przem yślu na dworcu ko le j, spożył dr. 
D ersch atta  śniadanie, w którem  op rócz świty wzięli 
udział tow arzyszący ministrowi ra d a  . dworu Rybicki i 
rad ca G uttm an, tudzież staro sta  tam tejszy Laniidew icz 
i burm istrz D w orski. t , ,

W e Lw ow ie na dworcu oczekiw ali przybycia mi­
nistra w iceprezydent nam iestnictw a hr. L o ś  z rad cą 
dworu Zaleskim , prezydent m iasta M ichalski, szefow ie 
departam entów  dyrekcyi ko le j, z zastępcam i dyrektora
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Listow skim  i B a lz e re m  na czele, tudzież d yrektor po- 
licyi Schechtei.

Tu przedstaw iono ministrowi obecnych, poczem  
w tow arzystw ie prezydenta m iasta udał się  dr. D er- 
schatta do hotelu G e o rg e ’a, gdzie zam ieszkał.

O k o ło  godziny 4 w yjechał m inister na m iasto z 
wizytam i. M ianow icie ztożył dr. D ersch atta  wizyty u 
iiam iestnikow ej hr P o to ck ie j, m arszałka hr. Badem ego, 
arcybiskupów  Bilczew skiegu , T heod orow icza i Szepty 
ckiego, prezydenta M ichalskiego, w iceprezydenta nam iest, 
hr. to s ia ,  prezesa T ow  kredytow ego ziem . Kraińskie 
go i prezesa T ow . gosp od arsk iego B rykczynskiego. R ó- 
wr.ież złożył m inister Dilet wizytowy w Izbie handlow ej.

N astępnie udał się  dr. D ersch atta  do gm achu dy- 
ekcyi kolei żelaznych. Przedstaw iono mu naczelników  
niejscow ej służby egzekutyw nej, poczem  na osobnem  

hosłucnaniu przyjął dyrektora F e s te n b u rg a ,'  dalej dr. 
/.górskiego, kunsulem a sanitarnego ko le j., w reszcie na 

elr.ika kierow nictw a Dudowy linii L w ów -Pod hajce, radcę 
C eślikow skiego, który złożył spraw ozdanie ze stanu ro - 
uót. A udyencye, k tóre się następnie przeciągnęły do 
gadziny 7 były w vłącznie dla kolejarzy . W szeregu 
Jep u ta cy j, k tóre zgtosiły s ię  na audyencyę była depu- 
uicya grupy lokalnej cen tralnego Związku urzędników 
,o ie j. w spraw ie polepszenia bytu urzędników , deputa- 

cya aspirantów  w arsztatów  (techników ) w spraw ie sk ró ­
cenia próbnego czasu służby, ualej m anipulantek, m a­
szynistów , palaczów  o podw yższenie płac, robotników  
»warsztatowych o  podw yższenie płac i podw yższenie 
awansu, dozorców  w agonów  o  zm ianę turnusu slużoo- 
•vego, st. konduktorów  o  podw yższenie płac, urzędni­
ków' pom ocniczych o  podw yższenie płac i s tabilizacyę,

, dalej deputacye robotników  w arsztatow ych ze S try ja , 
.P rzem yśla  i i .  .

W obec natłoku interesentów  nie udzielał dr. D er 
chaita wszystkim  audyertcyi, część zgłaszających  się  w’ 

osobistych  spraw ach przyjm ow ał w zastępstw ie m inister 
a.ica Banhans.

P o  ukończeniu audyencyj zjaw ił s ię  dr. D ersch atta  
na przedstawieniu w teatrzfi m iejskim , gdzie zabaw ił do 
godziny 8 . Prezydent M ichalski przedstaw ił mu dyrek­
tora teatru H ellera, a następnie w antrakcie oprow auzar 
go po teatrze.

N astępnie wziął dr. D ersch atta  udział w obie- 
dśfje, wydanym na jeg o  p rzy jęcie  w salach  K asyna na- 
odow ego przez <jj rektora kolei radcę dworu R\ bi- 

J ; i t g j .  O biad na 18 nakryć zgrom adził w yłącznie tyl- 
,.o osoby ze sfer kolejow ych. O p rócz ministra i jego  
• ■liiy i gospodarza radcy dworu R ybnickiego, wzięli 
udział: zastęp cy dyrektora Listow ski i S te izer, n aczel­
nicy departam entów  st. inspektorow ie radca Guttm an, 
Niduszyński, Bartm ański, M uller, W ech sk r, Makusz, 
H auser, M arcinkiew icz, kasyer P illicn  i naczeiniK sj^acyi 
G e j inger.

D zisiaj rano o koło  godziny 9  w yjedzie dr. D er­
schatta na zwiedzanie m iasta, między innemi ma być 
na W ysokim  Zarnku, placu powyslaw'owym , w panora­
mie Racław ickiej. O  11 uda się do gm achu nam ie­
stnictw a, gdzie przedstaw ią się  mu reprezentanci władz, 

oczem  udzielać będzie audyencyj osobom  prywatnym. 
Popołudniu będzie m inister na ram pie na Źótkiew skiem  
i zwiedzi w arsztaty ko le jow e, w ieczorem  jeszcze raz b ę­
dzie w teatrze .

—  K s. arcyb isk u p  B ilczew sk i w yjeżdża dziś w po­
łudnie do M aksym ów ki, w pow iecie dolińskim , celem  po­
św ięcenia ko ścio ła  i klasztoru O O , Redem ptorystów . 
D o  Lw ow a w róci we w torek, 18 bm.

p w fW k iL -  c: TriHnfefcyrfMh ^  -  . . J M M B h w i —

Kursv giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 września 1900 r. 

obliczone za 100 koron nom inalnej w artości i za gotów ką:

—  P isem n y  egzam in  d o jrzało ści odbędzie się  w II 
gimnazyum we Lw ow ie dnia 17  w rześnia, ustny 1 paź­
dziernika.

Wiadomości giełdowy
Z ta rg ó w  n and iow ycb .

W ied eń , 14  w rześnia. (T e l. w ł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za luO  HI. p łacono kor 4 1 *—  
do 4 1 -4 0 .

T en d en cy a : niezm ieniona.
C u k i e r :  Raf nada prim a z dostaw ą natychm ia- 

atuwą z W iednia w całych w ag. K . 6 5 -5 0  do '76”— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K . — *— ., K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto z ciostawą natychm iastow ą z W iednia K . 
— *— . w cał/ch w agonach K .— *— d o — *— , beczkam i 
do — *— .

T e n d e n cy a : silna

N a f t a  g alicy jsk a  Standard  W nite w całych  w a­
gonach z W iednia K„ 3 5 *7 5  do K . 3 6 '9 5 .  W beczaach  
K . do — *— .

N afta galicyiska z W iednia beczkam i K . 3 7 '3 5  do 
K . 4 0 .2 0 .

T e n d e n cy a : sp okojna.

W ie d e ń , dn. 14  w rześn.a. K ursy g iełdy w iedeńskiej 
Losy a) p ro cen to w e: Austr. zakładu kredyt, i oblig, p. 
z r. 1 8 8 0  3  p roc. 2 8 2 * 5 0 , A ustr. zakł. kred. z b . op,
z r. 1 8 8 9  3 p roc. 2 8 8 '— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4  proc. 2 5 8 * — , W ęgiersk iego  B a n ­
ku hip. po 1 0 0  zł. 4  proc. 2 5 8 *— , P oży czk a serbsk .
norm . po lOO fr. 4 -  proc. — *— , b) bezprocentow ej 
Budapeszteńskie (B asilica ) 5 zł. 2 2 *— , Z akł. kredytów , 
dla handlu i Drzem, po 1 0 0  zł. 4 5 4  — , C lary zł. — , 
m, k. 138*— , Pożyczka m. InsDruku 2 5  zł. 7 8 *— , L o ­
sy m. K rakow a 2 0  zł. 8 7 *— , P oży czk a m . Lubiany k. 
zł. 5 6 *— , O ten 4 0  zł, 1 6 9 *— , Palffy  4 0  zł. m. 4 5  
lo 8 * — , Czerw onego krzyża austr. tow . 1 0  zł. 4 8 *7 5 , 
Czerw , krzyża w ęg. tow . 5 zł. 2 9  5 0 ,  Losy fund. arc . 
Rudolfa 1 0  zł 5 7 *— , Salm a 1 9 8 *—  zł. m. kon. 7 0 *— , 
Pożyczka salcDurska 1 6 0  8 0 , zł. T ureckie oblig . prem , 
kolej po fr. —  1 6 0 *5 0 , Losy kom unalne m. W iednia 
z r. 1 8 7 4  5 u e "—

P a ry ż , d. 14 w rześnia. Trzy procentow a renta 9 7 '5 2 ,  
m ąka 3 0 -0 5 .

b e r i in ,  d. 1 4 w rześnia. Banknoty austryack ie 8 5 *2 5 , 
Spirytus — ’— .

F ra n k fu rt, dnia 14  w rześnia. A ustr. kred. 2 1 0 '4 0  
Laura — *— , D isconto  — *— . K oleje  państw ow e 
— *— , Alpiny — . — . U sp osobien ie :

D ep esze  z targu  p ie n ię ż re g o .

W le ó e ń ,  d. 15 września. Zam knięcie w czo ia jsze j g ie ł­
dy popołuu now ei notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 669-— Akrye węgier. Zakładu kre-wt 8 0 y —  Akcye 
Anglo aanku 3 1 6 — , Akcye Unionbanku 554'— .A k cy e  Lan- 
derbanku 438 75, Akcye Bankvereinu 55!*— . Akcye Boden
credit 1039-—, Akcye gal. Banku hipot. 575-------- , A^cye
kolei państw ow ych o72-50, Akcye kolei południow ej 169"75 
Akcve Tram w ay A — '—, B. — Akcye Kolei Elbethal. 
449"50 Akcye kolei pó/n. 5560--5560 Akcye kolei czem .

O s ó l a y  d ł u f  p a ń s t w  1 .

. 4 

. 4 

.5 ’ 4

0/0
.  w 4 70 konwert. ) m aj— listopad . . 4
t. = J wolna od pod. ) styczeń— h ,iec  . . 4 ‘L
1! £  | w banknotach, lLty--sierp ień . . 41 o 
- * 5  '  w sreorze, kw iecień— październik . 41 c. 
Losy z roku \3óO „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ lSod „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. V. . . .  -
„ 1,864 „ 50 zł. w. a. . . . —

U s.y  zastaw ne aoincn państw . 120 zł. za szt. 5 
S t lu s  j i a w i w a  l i r a j& w  k a f a i m y c ł f  

w ra-izie oaństwa rępęgjgntowaiiy.-ii. 
Austr. renta zló ta  wolna od pod aitu  . . i

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4
„ inwest. wolna od pod. . . . 3!/2

O b lS ę a c y e  K o le jo w e .
H olej Arcykś. Albrechta w srebrze . .

„ ces." Elżbiety w złocie w. od pod.
ces. ITancisz'-.:. Jó z e ia  w srebrze

„ Karola L u d w ik a .............................................. 4
a rę  ku aolia  w K. wol. od pod. . . 4

O łtliS Jiłcy e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .  
'• olej arcyks. Albrechta 2o-J i 1000 zt. w sreb. 4

czes hm. 1885 200, 1000., 5000 zt. . 4
„ 1895 400, 2UX). lOUOO k. . 4

” Bukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ KaroH Laffwtka srebr....................................4
l  Lw ów .-C zern.-jass;. Em. 1894 . . 4

M a s  p a iń f tw . u  r a j .  k o r .  w ę g i e r .
A ęgtei'ska le .ita  złota . .
Węg. renta w kor. wolna od pouat.iu . . 4
Węg. renta v kor. 4  olna od podatku . . 3%
Węd pożyczka premiowa pc 10C zł. . . —

V S  zł........................ —
Węg obl.gacye prem. reg. Lissy . . . .  4
Kroac: 1 5iaw. ubligacye propin." w. a. . . 4Vi
W ęgierskie ooligacye hip...........................................4
Kroacyi i Sławonii oblig. h i p ............................. 4

I n n e  p n b i i c z n e  p o ż y c i b l .  
Pożyczka kra j. Bukowiny z r. 1893 . 4
Ohiig. prop. B u k o w in y ...............................................5

cłaca żadna

9385 
95 5 

100 
lnO - 
15740 
216 
2 7 6 -  
27o 
29 J 2 ‘

j
11 6 9 : 
99 051 
89 0 ‘

9960 
U 7 40 
124 _  
99 65 
9950

|
106

99 40 
9940 
9960 
99 35

i
945.S 
94 75 
86i65 

206 ■ 
205;60 
153 25 
101'30 
94 20 
9 7 -

9880
101,90

9905 
9905 

10020 
luO 20 
lo940 
221 
27 S  - 
27 8 -- 
2922.5

117 .0  
9925 
8925

I
100:60

12 ■
pojóS
10<>50

10,

10040 
10040 
100160 
100,35

94:75 
9475 
8685 

208 
207160 
' 55 25 
10230 
9540

9980
102:00

Gal. doz. kra, z r. 13,,r>
Gal. obi. proD. z r. 1839.....................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4V2 

1 z r. 1896 . . .  4
„ „ W iednia z f. 1S7^. . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1S92............................ 6
L is s y  z a s t a w n e .  (Oolig. hip. i listy ułużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4

B u k ó w . zakł. kred. z i e m s k i ............................. 5
n B ...............................4

Gal* akc. b. h. z 10%  pr. 1. w 39' s 1. . 5
„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4^s
„ „ los. w 50 1. w. koron. .4 1/*
„ „ „ los. w 60 l a t .............................. 4
„ Tow . kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. etn.s. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5 tVv 1. . 41;s
„ » » z w r .K v .m -2 l  4

„ „ oblig. komun. 2 ernis. . . .  o
_ .  „ 3 e. 1. w 42 1.41-fi

4 e 1. w 45 1. 4
.  *  .  ko.. 1. w. 5 .%  1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr . 4
„ „ los w 54* 1. w. koron. 4

O b l ig a c y e  % p r z v i c m  p i e r w s z e ń s t w a  
Kolej polu. ces. Ferd. tm . z r. 1886 . . 4

.  Lw ów -Czern.-Jassy 1834 p. lOAo . 4
M " 1884 . . . .  4

W :g.-Gal. kolej em. 1 1 7 0 ...............................31/*
n » 18^ ................................... 5

.  ,, „ , 1587 4
la o s y  p r o e e n ł o w e  (za sztiiKę;.

Austr. zakł kred. obi. p i . em. 183u po 100 zł. 3
» .  .  .  .  1 ^ 9  PO 109 zł. 3

Uregui. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. i. z po ,0 0  zł w. a. 4
Pody czka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

Ł o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5  zł. w. i.. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. nr. k .....................................................
Pożvczka m. m śbhlku po 20 zł. w. W j  
Pożyczka m iasta Krakow a oo 2C zł. w. a  .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Bud« gm. mA po 40 zL w. a. . . .
Paltty po 40 zł. m. k ....................................................
Czerw, krzyża austr. to w  po 10 zł. . . .

99
99
9o 90 

121176 
11940

99
10i
99:50 

11050 
1 GG: 10; 
10045 
9825 
93' K i  
9900: 
99:75| 

1 uttoó-l 
98;5b 
98,501 

101—1 
9.3-301! 
9 S a jj 
99 51J 
SłOU

j
100.25 

90 5U 
9850 
92790 

112 —  

10O'—

28250 
288’ - '  
2 5 9 -  
23Ł -  

9 8 -

22!—|
454 
138 

78 
87 
5 6 — 

169—  
168

4875

991
10U.20
luOlóO
7790

12275
12*40

9945 
102(55 
10050 
11150 
,0 ' U  
10145 
9925 
99,10

10155 
90 5 J  
9950 

102 — 
951 
9930 

10050 
■ 0090

100 25 
91,50 
9950 
• -6.5

113,—
101 —

1
29950 
29/1.50 
26 *5 0  
267 
105.30

24 
464 
146|— 

83!
92 
64 

177 
178— 

5C75

579-75 Akcye Alpiny 603'50, Akcye Rima Muranvi 577*— ,
Akcye Prag. Tow . żel. 2825' Akcye Fabryki broni
574-— —, Akcv? tureckie tytoń. 407'50. Akcyr galic. karpac, 
Tow  naF 612 '— — Oblig. węg. ir. i. 94 10, Renta rr.a- 
jow a 98'ciO. Austr. Renta sorunuw a 99 05 Węg. Renta ko- 
ronowra 9 4 6 0 , 50 'i* Listy Tow . Kred. ziem. 98 'Sb, i  proc., 
listy Banku hip. 98-25, p łacono 4Vi proc. listy Banku hipot. 
100 60, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111"— , 4 proc. listy
Banku k r a j .  98"50 W j  listy Banku kraj. 101-05, 5 prcc
kom unalne ooligacye Banku kraj. -  *— , Ó bligacyt propi- 
nacyj.ie 99 40. 4 pro. Gal poż. kraj. z 189? r. 97*45,4  prc. 
pożyczka m ias.a '..wowa 96 30, Losy tureckie 1 6 1 — . Marki 
11742, R u bL  253 '— , Kredyty —"— . AlDiny— .— W ęgier, 
kred. — *— , U nionbank — — , K oleie. £-•=-* 5 p*oc ros. 
pożyczka 1906 77-90.

UsposoDienie: po początkowem silnem usposobieniu 
bez obrotów .

W iedeń. (T e l w ł.) N a w czorajszej giełdzie przed­
południow ej panov.*ał nastró j przyiazny pom im o podnie­
sienia stopy procentow ej w banku angielskim  i pom im o 
praw dopodobieństw a, że będzie podniesiony także dy­
skont w banku Rzeszy n iem ieck ie j, D o  papierów , które 
cieszyty się  częstszym i obrotam i liczono także papiery 
przedsiębiorstw  naftow ych. N a giełdzie popo,dd,tiow ej 
nastąpił znowu ogólny b rak  chęci do kupna poniew aż 
brak ło  podniety a nadto doniesiono o  słabszym  nastroju 
giełdy berlińskiej.

ESffrifin , d. 15 w rześnia. Przy zam knięciu w czoraiszem  
giełdy: Kredyty 210 25, Staatsbahny 14410 D isco n tr Co- 
łnandit 182-90 Berlin T ow . handl 1 7 2 i0 , Laura 243G0, Bo- 
humery 242 75 K olej połudn. wschoanio-prusW a — -— . Ru- 
belza gotów ką 215-ó 0 ,K o le j warsu.-wied. -*— , K olej mo­
rza śródziem nego — *— , Kolej M eridionaina 160'30,' Losy 
tureckie 1-.4 75 Renta w łoska — *— , „H arpener* kopalnia 
węgla 21P 90, K olej M an-;aburg-M łarrka — *- , K onsoliaa-
c v e  Lombard,, 34 40, K olej Henry 14450 . Niemiecki
bank narodow y 129 30. Kan-.da Proferrea i 7 8 4 0 , Akcye że­
glugi ham burskie; 15910 Kurs warszawski — •— Huta 
„D onnersm ark“ 265 25 3 x/e prc. renta rosy jska z 11 1894
69-50, 3-8 prc. renta rosyjska 64 ’60. 4 p rc  "renta rosyjska 
z r. 19C2 71 —, 44/2 prc. rfenta rosyjska z r. 1905 85 50 
Rhcinische Stahiw'erke 199 40, G elsenki-schen 223 50.

F r a n i : f u r t ,  d. 15 września. W czorajsza giełda w ie­
czorn a: Austryacka renta papierowa — *— , Austr. renta 
srebrna 100-20, Austr. renta D otę 99-50. Austr. akcye kre­
dytowe 2 1030 , Staatsbabm  144*20. Lombardy 3 4 4 0 , 4-proc. 
austr. renta koronow a 99 5 0 .

Tendencya prawie niestała.
B e r l i n ,  d. 15 września. 4 proc. w ęgierska ^enta zło ta  

—*— , w ęgierska renta koronow a —•— , Austr. akcye kre­
dytowe 2 1 0 2 5  Staatsbahny 144-’ 0, Lombardy 3 4 4 0 , Di­
sconto  Comandit 182 90, Ruole 215-60.

T en d en cy a: cicha.
F a r y ż ,  d. 15 w rześnia. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 p ro c  renta francuska 97*57, 4 proc. renta w łoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 97*05, Losy tureckie 145- 
Nowe m reckie Console — '— , O ttom any 6 7 1 — D eber 
455- -  Chartered — , R io -’  into 17 89 Renta airecka C. 
—•— Renta :u/ecKa B. — , Lancaster —• ’
garska —"— , Renta grecka —1—

Tenaencya.

/, T a rg  zb ożow y i to w a ro w y . ^

B n 4 a p f « *  14 września. Pszenica na k\yiecień 75CT r, 
od 14 80 do 14-82. Pszenica na maj od — ■— do — "— 
Pszenica na październik od 14 10 do 14' 12. Żyto na kw ie­
cień 1907 r. od 12"72 do 12"74 ZvtO' na pazdz. od 1210, 
do 12" 12, O w ies na Kwiecień 1907 r. od 13 32 d o -1 3  54. 
O w ies na paźdź. od 13-08 do 13*10, Kukurudza na b icę  
pień —1—  do — ■— , kukurudza :'.a wrzes. c l  IF ó s  do l i 7 j ,  
kukurudza na maj 1907 ud 9 8 2  do 9 84. Rzepak na 
maj -  — do - * — , Rzepak na sierpień od — do — —.

Pogoda: niestała.

fi nasssj Aoministracyl złożyli:
D la p rzytu lisk a B ra ta  A lb e r ta :
U rzędnicy rachunkow i krajow ej dyrekcyi skarbu 

8  kor. jak o  p ozosta łość z w ieńca dla śp. asystenta ra ­
chunkow ego W łodzim ierza G ierow skiego.

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł.
Fundacyi arcyku. Rudolfa po 10 zł.
Salm a po 40 zł. m. k .............................................................. ........
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr....................................
Kom unalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3,°io) obligacye prem iow e ( 1880 

p rs -' 1 3u/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
nriowe I 4 %  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przeusiębiorstw  transportow ych). 

Buk. koi. 'ok  akc. ole-w 200 z ł . . . ’. . .
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . . .  .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1U00 zł. m k. . 
„ ' L... ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zi. . .
„ Lwów-C tern.H assy 200 i\............................
„ Lvvów-Nleparó\,-jav! orów 4°,r . . .

wschodu, gai. l . iKal.  200 z ł.........................
„ państwowycl. 206 zł. *  500 fr. . . .

v. ęg. galicyj. .lokal. 200 zł............................
A K .e y *  F s a k ó w  (za sztukę).

banku Angło-austr. 240 Kor...............................
W iedeńskiego b a n k u  związk. 4(J0 K u r.. . .
Peszt. Benku handl. 1000 K. ........................
Zakład k r ę ć  dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt 400 K or...................................
Galic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku J l?  handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla kraiów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 .........................................
Czesk. banku Związk. 200 K or..............................
Ziynostenska banka 200 K or.......................

A U cy .c  tp rzeasiębiorst.. pr eniysłow ych).
Galic. karp. nar: tow. 500 k o r .............................
Schodnicy 500 K or........................................................

W c U s S e . (Czeki, dewizy krótkoterm in.). °/'
Berlin i niem. in. bank za 100 fnarek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 fr..............................................
Petersburg i W arszawa za 100 rubij 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W aluty .
D rk a t cesa rsk i..............................
20- f r a n k ó w k a ...................................
20- m a r k ó w k a ...............................................
Suweryn angielski z ł...................................
N iem ieckie I nknoty za ltO  m a re k . 
W łoskie hanknoty za lir 100 

Ruble banknoty za 100 rubli .
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O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Ziembiński.
Z d ru k arń 1 „Słow a Polskiego,, we Lw ow ie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

N akładem  S p ó łk i w yd aw n iczej w e  L w o w ie , Stera . z ar. z ogr. p ocęk ą .
P ap ier z fabryki b raci Fiałkow skich w B4a«e: i C zań cu


